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Ofenzywa rosyjska-ram ofiska.
»Oesterr. Morgenzeitung« przynosi następu

jący telegrami swojego korespondenta wojen
nego •
[Doawoloaie przez wojenną kw aterę  prasową).

— , 8 wrześnią.
Przez c-aty prawne tydzień pochód rumuński 

w Siedmiogrodzie i przeciwko Banatowi posu
wał się powoli i dopiero- wczoraj po otrzymaniu 
posiłków i potrzeb wojennych ruszyli Rumuni 
raźniej na kilku punktach. W okolicy miejsco
wości Petrosemy -wojska rum uńskie, k tóre przez 
przełęcz Nulka,n w kroczyły do kom itatu Ila- 
Łszeg, posunęły się dalej. Pow stały walki po 
obu stronach gościńca, k tóry  z Petrosen wie
dzie w dolinę Hatszeg. N a wschodnim froncie 
siedmiogrodzkim, gdzie przedwczoraj nieprzy
jaciel nad  górnym biegiem rzeki Maros -dotarł 
'A -do ujścia Topiicy, pochód jego zatrzym ał się 
na tym punkcie.

Na Bukowanie trw ają  dalej bezskuteczne 
sźtunny rosyjskie. Na wschód od miejscowości 
Jakobemy wojska rosyjskie gwałtowane szły do 
ataku przeciwko pozycyom austryacko-węgier- 
skim na górze Mcstica, k tóra -zamyka drogę 
do Borna W atry. A taki te- były bezskuteczne. 
Równie spełzły na  niezem a tak i roswiskie nad 
obu Czeremoszami.

Fomięd.zy Dniestrem a Złotą Lipą. na no-we 
stanowiska austryacko-w ęgierskie n a  wschód 
od Halicza, tudzież na północ od' teg o  m iasta, 
wykonywali Eosyanie ataki, -nigdzie atoli nie 
odnieśli sukcesu.

Pod TuirakaDsnŚ
Kolonia. 9 września. 

»Kó!niśche Ztg.« donosi:
Rumuni mieli pod Tuta&knuem także bardzo 

wielkie krwawe strćrfy, Chodz-i o zdziesiątko
wane uwić (iywizye rumuńslde, wtóre wedle 
przepisów m iały B c ^ ^ iło '1 5 I0 i0 9 1 m I5 ~ ‘'

Zwy- deską bitwa pod Bobriczem zabezpiecza 
flankę wojsk bułgarakc-nlensleckicli, znajdują- 
ęjCii się pod TuRak-uieru.

i O„  m a ,
Uypda w  spraw ie D a^ te a iś w -.

Frankfurt, 9 września.
^Frankfurter peit.ungaj donosi z Bema:
Wobec rosyjskiego współpracownika »Neue 

Ziircher Zeitung« oświadczy 1 M i 1 u k o w, że na 
mocy ugody z kwieinia 1915 t., zawartej z koa- 
licyą, Rosya ma s tu u n w c /o  zabezpieczone po
siadanie Dardanelów. Rosya otrzyma — w*. Ile 
togo źródła —  me tylRo cieśniny, lecz także 
znaczny pas ziemi po obu stronach cieśnin
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SrlopsaBnie M n e rc y  w hoicnUi 1.
(Teł. c. k. Biura ko-resp.)

Haga, 9 września. 
Podoficerowie i żołnierze roczaiika obrony 

Inajowmj 1916 'zostaną urlop'owraiii. . .

. T a n p f  c  p i l s t S i i i H  e a j e n a m
(Tel, o. k. Biura koresp.)

Paryż, 9 wrześnią.
»Teńipsi., omawiając polityczne położenie, 

-wywodzi, że sprzjmriierzeni inuszą przeszkodzić, 
aby rieprzyja-cielskie nadzieje na wschodzie- na 
nowo- się umocniły. Do tego jest tylko jedna 
droga, mianowicie jedinolite działanie na jedno
litym  froncie, co nigdy ni© było taw koniocz- 
nem, jak  przy dzisiejszem powikłaniu operacj i 
wojennych. Podczas gdy Rumunia wałczy na 
zachodzie i n a  południu, dalsze o&wtńczenlf- 
uderzeula Sarraila na BnłgaiAw nie byłoby ni- 
czem uzasadnione.

K i i l  l | i  i  s ta d  w i s t
(Tel. e- k Ciuni korr-ap.)

Londyn, 9 września.
Na otwarciu Ra-dy usita/wodawczej dla Intlyi 

miał wicekról mowę, w której podniósł wielkie 
znąożeuh-e armii indyjskiej i znakomitą działał- 
n-ość maj-ymsuld inidyjsklej. Dalej powiedział 
on: „Musimy dążyć do togo, aby uzbroić się w 
ufność wobec porażek, noz(®irowań i -zwłoki, 

teo  rueunik-iiionem je s t  v,r rak szeroko rorzpo- 
startej yrojnic i musimy się spuścić ną słuszność 
naszejt-spra.wy'1.

{ g if tts r^ g n ii n p i i l f p e m  w ń  i t9 liB d a łl!p  m m i
Sziokhohn, 9 wra-eśnia.

Mimo klęski poc '-'ldrakanem spraw-ozdauie 
aficyalne^ rumuń&kjego sztabu generalnego 
tw-erdzi, że Rumunia skierow ała główne ude
rzenie przeciwko Ans iro.W ęgrom, zaś na fron
cie Dunaju trzyma się tylko tak ty k i obronnej. 
W  o jo a została przygotowana na  skalę jak  naj
większą i okaże przewagę w ojsk rumuńskich. 
Mobilizncya nie została jeszcze ukończona, ale 
pochód stnuegiozujr odbywa się wre'dług po
wziętego- jilami.

I l l i  M m  13 M M .
Berlin^ 9 września. 

->Berliner Lokal-Anzeiger« donosi:
»Time&« przenoszą wia-domaść,mity eskadra 

samlotow wykonał?, na B ukareszt drugi atak , 
który  trw ał od g e dz. 2 do 5 po pohuluhi. (Z te
legramu nie można u ywnioskować, którego 
dnLa to liyło. Przyp. red.) Działa rumuńskie o- 
strzeliwały* gwałtownie nieprzyjacielskie samo
loty.

R M t  w. r l  l i g i  ie  ą * i c
'Berlin, U września.

•»Vc.s;dsthc Zeitung« donsp ze i^zlpkholmu: 
17. ks. Mikołaj Mikolajewiez oczekiwany 

jest w Kijowie,' aką.j uuai się >ao Rumunii.

PbrwsI Imwy rumiiiiss^
Budapeszt, 9 września.

Jak! donoszą -dzienniki ^tutejsze, do> Aradu 
dostawiono d-nia fi bm. pierwsziju-h jeńców ru
muńskich. Są. oni przygnębieni i opowiadają, że 
po-szli ,na wmjnę -tylko pod przjnnusem, nie ma
jąc do niej chęci.

ł i e r i n a { f i s i $ ma Ęicearpiaf.
Bisdapeszt, 9 września.

-Siedmiogrodzkie pismo ^-Deutsehcs ^ a g h la tti  
ilonosi:

Dnia. 1 hm. wkioczyły do Hermans-ztadu1 pa
trole aieprzyjaciełskie, z którym i rozpoczęły 
walkę nasze patrole. Tty.edy nieprzyjaciel za
czął ostrzeliwać mia&to granatoad, Os-trzeliwa- 
nic trw ało godzinę i  zrządziło s&kodę, obliczo
ną ąa l.OOu Koron.

—!S---------- -o------------ -

f c l s i  j j S s i i i n  i  l i i i i .
(Tek c. k. IPura k»re«p )

Cetynia, 9 września,
Zara-z po zaprowadzeniu c. i k. zarządu woj

skowego w Czarnogórze przystąpiono do upo
rządkow ania opieki prawno-cywilnćj. Zatrzy
mano czarnogórskie prawo cywilne i n a  tej 
podstawie zorganizowano w  poszczególnych 
okręgach adm inistracyjnych cywilne sądy okrę
gowe, Dowodem wielldegm -zaufania, ludności 
lmejsco-wej do naszych sądów j«st okoliczność, 
że w krótkim  stosunkowo czasie -dwóch miesię
cy (tj. do końca lip-ca) w 7 sądach wniesiono 
przeszło 1200 no-wycli skarg , 7 czego n a  samo 
Plowlie przypada 281, na  Niksić 20G, n a  Stari 
Ikar 223. Zarazem sądy  po przeglądnięciu daw 
niejszych aktów , zajęły się załatwieniem znale
zionych około 1800 dawniejszych niozałatwio- 
nych skarg’ -cywilnych.

W raz t. wprowadzeniem sądów  Okręgowych 
rozpoczął swe czynności -oddział praw a cywilne
go-' przy wojskowe®, generał-gubernat-orstwie, 
jako d ruga  i o-stateułO instaneya i w ydał osta
teczno rozst-rzygnięcio w znaczniejszej ilości 
sprzeciwów’, wniesionych przeciw wyrokom są
dów okręgowych. Odkrył cm przy przeglądaniu 
aktów  byfdgo (najwyższego:trybuuału  czarno
górskiego,--że wśród" 11.500 aktów, sięgających 
roku 1897, było nio mniej, jak  3072 nie-zała.t- 
wicmych jeszcze spraw  cywilnych, pochodzą
cych -z la t 1915 do 1907. Sprawy te  znajdują 
obecnie kolejno załatwię.! ie. Należy jeszcze nad 
mienić, że wielu r.dwokatów czarnc^órskich, 
którzy dotąd, z powodu -zastoju w procesach 
cywilnych, nie mogli wykonywać swego -zawo
du, iza zezwoleniem zarządu -wojskowego i po 
udowodnieniu swego uzdolnienia w myśl wymo
gów adw okatury  "'{ftarnogórskiej, -zostało przy
ję tych  na listę auw ofetów  w -oddziale prawa 
cywilnego przy  wojś-kowe-m generał-gulberna- 
torslw ie I rozpoczęli oni już swe czynności.

Z FdarslM irga.
(Tel. c. ki Biura kom»p.)

Kopenhaga^ 9 yrrześnia. 
cT^jBerlingske Tiden-de1?-' donoszą -z Petersbur
ga: Ministerstwo spraw wnwnętrz-nych zarzą
dziło przeprowadzenie studyów, aby z b a d a j o 
ile b j loby poiżądajicm w  całym  ustroju uoez- 
pśocze liewym \y pa nr lwie rosyjskiem wprowa
dzić iiacnopoł państwewy.

Między Ro-syą a  Japonią przyszło cło. umowy 
co do objęcia w Japonii 6-procentowcj rocyj- 
sLiej pożyczki w sujmie 70 milionów jenów .

W najbliższym czasie odbędzie się w Pclcis- 
e.i-rgu wdelk-a fco-nfereneya, celem rozpatr‘zeni<a 

kw.est.yi zaopatrzenia k ra ju  w .śiodiki żywności, 
w k tó re j wiezmą udział manszałkowio szlachty, 
15 gubernatorów i prezydenci se-naitu.

mmomiw* >" .

$  spmale es iik :««u>F&  
z e  B s c f to S n l s l  G a i lp j l .

Z prezydyum Iwo yrakiego e. k. -wj ż̂szeg-o sąd/u 
krajem ego KOimumkują nam:

Prezydyum Iwiows-ldego wyższego sądu krajowe
go czasowo w OłuiH.umciu 'zawiadamia, że sądy na 
Bukowinie ‘Oray, w ewakuowanyciłi miejscowościach 
wschodniej Galicyi wstrzymały swe czynności i nie 
urzędują w innej siedzibie, ani też nie przekazane 
przys’ugnjącego im sądownictwa ogol nem zarzą
dzeniem innym sądom.

Bezprzedmiotowe są tedy wnosizone da pre-zy- 
dyuui fiodania o ndzieleuie inforrna.eyi, gdzie odno
śny sąd ubecnie się znajduje, lulb Który sąd prze
jął jego agendy

Vv wypadkach pilnych, odnoazacyi&h aię do 
isj>raw, które w ewakuowanym sądzie były już -w 
toku lufo miałyby m,u przypaść, może nastąpić wy
znaczenie delegaeyi innego sądu w miejsce -właści
wego .niierd-rzędiująL-ego..

Jest rzeczą strony interesowanej wmieść w -każ
dym pocazezegółnytm wypadku prośbę o delegacyę 
innego sądu do lwowskiego c. k. wyzszegio sądu 
kra.jo.wego-, .a mia.i owicie w sprawach -karnych -do 
Ołomuńca, w cywilnych do Lwowa.

W prośbie 'tej należy do-kladnie sjr:rar*ę ozna
czyć, a  jośii spraw a zawisła już była w sądzie ewa
kuowanym, podać także liczbę ezjTi.nośai i wj raź
nio wymienić sąd. który ma ,być delegowany.

W k m  z okollifstanl^l-a^owa,
Lwówska „GpTECta PiOK-ani! t“ -o trzym ała od 

pewnego uch-udźey wojeauego garść bardzo 
irueresującycli infodmaeyj o obocneui położeniu 
w okolicach Stanisławowa, w którc-go najbliż
szej ekoliicy, jak  wiadomo, znajduje się linia 
bojowa. Uchodźca ów zaracplkiwail: w miaste
czku tuż obok S-tamisłaiwow-a Jeżąceau, i opowlar. 
daKże gdy stam tąd  "wyjeżdżał, iczłegł się ogłu
szający huk jmd Bystrzycą Soioiwińską. To 
wysadzano mlosl kolejoąyy na Bystrzycy, tu
dzież most na gościńcu do Kałusza. Połączenie 
jfe, StMiniste-wTOwuin było przerwane. Moskale u- 
sadowuU się na  górze Sototwiiinkiej, posunęli 
się nakiępnle pod łihrynów , g d z e  rozpoczęły 
się zacięte walki, -zakończone odpa-rciem nie
zliczonych mas aialkuj^cej -pochoiy rosyjskiej, 
""alki rozgorzały tu na całym fcomois, niezbyt 
daleko od samego miasta, bo. zaledwie p.arę ki
lometrów na. zachM . U bli-zkości linii bojówej 
ud Steiniski.wuiwa świadczy fakt, że w niedzielę 
każdą słychać w okopaęh1. muzyki; rosyjską, 
koncertującą w Stanisławowie.
. Ustawicsane -strzały na całym frlcm-ci© trw ają 

d,zien i noc. Poniewtaż R osjan ie usadowili się 
n a  lin i kolejowej, przeto alby ich s-tamiąd wy- 
gmac, w nocy -z 18 n a  19 przepnoiwadzily nasze 
wojska energiczny a tak  n a  pozycye rosyjskie, 
uwiencrotiy zupel-nem powod-zeniem. Odtąd u- 
stalily 'Się pozycjm obu wrojsk walczących, choć 
w nielcióiych miejscach jedne okopy oid dru
gich praodziela ledwie przestrzeń 50 metrów. 
Ludność powoli uspokaja -się, wyczekując-przer 
ważenia się szans bitw y na stronę austiyacką.

A  chocia-ż ,na froncie panuje tak  zwano zaci
sze, ogień arty lery i i karabinów maszynowych 
nie ustaje ani na chwilę.

W okolic.y Stanisławowa —  opowiada ów 
uchodźca —  przebywałem do 5 września, póź
niej z powodu wzmożonego ognia arty lery i ka
zano nam opuścić naszą -miejscowdści. Dare
mni© szukałem  koni z wózkiem. Żadnemu z 
właiści-cielj nie mogłem zapewnić pow rotu tych 
koni, g’dyż nardzo łatw o po drodze o rekwńzy- 
cyę zaprzęgu. Dlatego pieszo trzeba bjdo lasa
mi dostać się do Kałusza, a dopiero stąd  mo
głem udać się do Doliny, gdzie mi wydano pa
szport -do1 Lwowa..'-."

b a  całej tej przestrzeni widziałem, że ludność 
ząchowuj© się bardzo spokojnie, żniwa odby
w ają się w dalszym cią-gm a są  wcale w1 tym  
roku piękne zbiory. Gorzej było. w  tych okoli
cach, przez k tó re  przechodź4 linia bojowa, t.am 
bowiem, zboże pozostało w kopach, owies był 
jeszcze niedojrzały, tak  iż w szystko to  zostało 
na pniu. Poza li-nią bojową wojsko energicznie 
pomaga w żniwach, aby wszjnstko zboże ze
brać i na miejscu wymłóeić, odkupując ziarno 
od wda&ciciela" ccRm uratownania go przed re- 
kwdzycyą, wonga na wypadek jego wykroczenia. 
Podobnie wykupuje wojsko i konie rr okolicy, 
płacą« przyte.m wła^hioiOlóitn doskonałe ceny, 
było ty lk o  właściciel© nie ponieśli szkody.
B S i B g g i g j j j j B g i i a a ^ r a B M i s j t

. r c i m
Ivi-aków, 9 września.

Marszałek krajowy u areyksłęda Fiyderyka. 0-
trzymujemy wiadornnść, żo marszałek kraj-owy, p. 
Stanisław’ ‘N i e i z a b i t o w s k d  Bostat przyjęty 
wczoraj ma dłuższej ań^caic ji u arcyksięcia F r y- 
d - ę r y  .li a.

Brak ziemniaków w Krakowie w ostatnich dniach 
przybrał rosinia-ry dotąd niebywałe. Ani w ellde- 
pach miejskich ani na płacach targowych mi© -mUf 
ana icii dostać za żadną .cenę. \Y czasach przedwo
jennych wr tym czasi-e codziennie na i>lacu Sscte- 
pańśliiin widać było 40—50 fur naładowanych 
ziemniakami -z Królestwa Polskiego, sprzedswanc- 
nv po 40 hal. za miarkę, dzisiaj cena ta  wynosi 
1 K 20 bal. a ziemniaików nie dostanie ?ni na łe- 
k»EStw;o. Wprawdzie wczesnych zkunniaków u nas 
nic foykKWaele ani też nie mamy na tanghcłi i w 
sklepach węgierskich ziemniaków, -które w nor
malnych czasach masowo sprowadzano z Węgier, 
a nadto wielkie ich zapasy skupuje wmjdko p.o 
wsiacłi, jednakże miejskie biuro aprowizaeyjne mo-

glo zorgani-zo>vać znaczniejszą ich dostawę z Kró 
l-es-twa Polskiego, gdzie urodzaje są. nardzo ładne i 
podaż towaru bardzo znaczna. Ludność krakow
ska tymczasem izlemniaków nie ma, natomiast 
agend a handlarze wywożą je masami na zachód. 
Pokazuje się, -że stosunki ap.frowizae.yjne w Kra
kowie wymagają gmuntowmej sanacji, dylefantyzm 
przellja się na każdym kroku, tcoretjac-zne obra
dy projekty, uchwały i komunikaty są w .zupeł
ności niewystarczające. W to nikt dzisiaj nie u- 
Sfferzy, ażeby przy obecnych stosunkach .nie miożna 
było zaopatrzyć Krafcow’a w dostateczną ilość 
ziemniaków’.

Wiadomości osobiste. Docent dr Tomasz J a n i 
s z e w s k i ,  fizyk miejski, powrócił z urlopu i ob
jął w dniu dzisiejszym urzędowanie.

Brali zapałek. W niektórych sklepach krakow
skich zabrakło od ldiku dni zapałek z powodu wy- 
kupna ich przez publiczność w przewidywaniu pod- 
wj’zkzema cen, jakie pociągnie za sobą ostatnie 
dodatkowe opodatkowanie tego artykułu. ,

Nowy sklep miejski. Miejskie biuro aprowizacyj- 
ne podaje do wiadomości, iż z dniem 11 wuześnia 
b. r., to jest w poniedziałek, otwiera nowy sklep 
przy ulicy św. Anny 1. 4, przeznaczony na wyłącz
ną, sprzedaż jarzyn i owoców Cenj- tychże artyku
łów będą znacznie n 4 ż s z ę od cen targowychh.

Mięso baranie. Jak  donoszą piisma niemieckie, 
miasta .zachodnio-aiustry ackie zakupiły w- celach 
aprowdzacyjnych zmaczne zapasy -mięsa baraniego. 
Miasta te p.qfsi»dają -odpowiednie zaldady do mro
żenia mięsa (mrozami e), co w wysokim fbo-pniu 
ułaitwiało 'zaopaitrzemie -w baraninę tych miast. 
Kraków natomiast posiada tylko chłodnię, w któ
rej tomoaraitrura wwnoai 2"—4° C., a zatem na mro
żenie mięsa -baraniego jest «a wjrsoką, ponadto 
chłodnia krakowdka wystarcza tyłko do przecłio- 
w^wania mięsa, na bieżące potrzeby. W każdym ra
zie jednak .zakupno pewnej ilości mięsa baraniego 
by] oby dla Krakowa pożądań gul.

Baumgarten Ludwik, dyrektor anicjskśch waip-ien- 
■ników, zmarł wczoraj w Podgórzu w 59 roku ży
cia. Zmarły ibył 27 łat dyrektorem kamieniołomów 
i wapienników dawnego miasta P-odigimza i zakłady 
te e nikłych początków’ uczynił poważną placówką 
przemyi&ła, dającą w łatach p-^iyńłnych znaczne 
-zyMci miastu. Ce-nóony przez .piizolożonych, łubiany 
przez kolegiów i podwładnych, brał nawsze chętny 
udział w łiażdej cibjwyat.elskiej pracy narodowej, 
•humanitarnej hub oświatowej. Pozostawi! córkę i 
dwóch sjrnów pr-awmików, wraJfCizącj’ch n-a wschod
nim froncie.

Koncert Petriego. Dostatoczny program jutrzej
szego kancertiu Pctriogo w sali SokoL: jeo-t nastę
pujący : 1) J. S. Badłi: Toccata, Adagio e Fuga C- 
-dur, 2) Beethowen: -Sonata WaldstdnoYrsika, 3) Ce
zar Franek: Preiude, Aria et Finale, 4 Chopin: 
Dwanaście ctud op. 25; 5) Liszt.: Fir-śni Schuberta: 
Licbe-sbotecłiaft, Forelłe- Gref-chen, Lindoubaum, 
Erikonig. Początek koncertu c  godzinie 8 wieoz. 
Większa część hietów  rozsprzedana.

Wykazy materyalów budowlanych. Z polcce,nia 
Centrali krajowej dla gospodaręzbj odbudowy Ga
licyi wzywa magistrat wszyfclkiek zamieszkałych 
w obrębie miasta Krakowa wytwórców i handlarzy’ 
materyalów budowłanjwh, jako to: drzewa, cegły, 
dachówki, blachy cynkowej, łupku azbestowego, 
cementu, gontów’, wyrobów betonowych, gwoździ 
i klamer budowdanyoh, papy dacii owej, wapna nie
gaszonego i szkła budowlanego, by w7 celu umo 
żliwienia racyonałiiego zaopatrywania kraju w mar 
teryały budowlano podali w ciągu dni ośmiu 
szczegółowo wykazy7 zapasów’ odnośnych mat ery i 
łów, obejmujące, prócz ilości, gatunków i w ymia- 
rów, też żądane ceny jednostkowe w razie ich ku
pna. *

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela budo- 
wnictwc miejskie w gmachu magistratu, oficyny. 
LII piętro, drzw i numer 14, w godzinach urzędo
wych.

Z  k p a f u £
Kiermasz w Krzeszowicach. Na -dochód Opieki 

wojennej naid legiontytami odbędzie się w K-rze- 
isizowicaeh -w niied.zielę, -dnia 10 fom. -o 4 popołudniu 
wielki kiermasz, połt^czomy z loteryą fantową : 
różnemi niicspo-dzia-nSynni. Bul et i c-nkilwiia na 
miejscu. Odiaz-d te Krakowa o 1‘40 po p-otodniu. 
Odjazd z Kr-zeszowic -o 8‘30 wł-aczorem.

Spodziewać się należy, że c&l szlachetny i kil- 
kiugo-dzhmy pobyt -w7 uro-ozycli Krzeszowicach ścią- 
ginió liczjiych -gości e  .Krakowm.

Kiermasz -odbędzis -sic w parku „Zofii4j a w ,ra- 
®ie nietp-ogody7 w „La,7j:enkach“.

Nadmiar uchodźców w powiecie nowotarskim, 
Stavostwro w Nowym Targu wy7dało do zwierzch
ności guiinnymh w powiecie okólnik, w7 którymi, 
między innemi, czyhamy:

»Ludność wschodnich okolic naszego kraju, 
uchodząca dobrowolnie przed toczącymi się tam 
wypadkami wojemrymi, zaczyna od kilku ostatnich 
tygodni tale tłumnie napty-wać do tutejszego po
wiatu, że okoliczność ta budzi poważne obawy7 co 
do możności zuprowdantowania tych przybyszów7 
i  znb wala mic wrskutek tego do wydania zapobie- j gawmzych zarządzeń.

Ilość przybyłych dotychczas rodzin ewakuowa
nych kolejarzy, oraz uchodźców/ dobrow olnymh, 
jest tak znaczną, iż wyraźnie i poważnie już teraz 
wpływwa na stosunki aprowrizacvjne powiatu, prze
to zarządzam, odwrołują,c się do reskryptu prezy- 
dyum namiestnictwa z dnia 21 czerwca, co nastę
puje: <

1) Zasadniczo zabrania się stałego osiedlania się, 
obcymi (uchodźcom wmjemiym) w którejkolwiek 
gminie tutejszego powiatu. 2) Pobyt dłuższy we 
wszystkich gminach tutejszego powiatu, niż przez 
trzy dni, zaś w gminach Nowy-’ Targ, Zakopane, 
Poronin, Szczawnica, Witów, Czarny Dunajec, Kro
ścienko ponad ośm dni jest dla- uchodźców wmjen- 
nyi.h dopuszczalnym tylko za specyalnem zezwole
niem starostw7©. 3) Osoby ze w7sehodnich okolic 
Galicyi, przybywające do miejsc klimatycznych

tutejszego powiatu w celu kuracyi, muszą, wyka
zać się w7 urzędzie gminnym, w7zglęfłme’staeyi l.Ii 
mat.ycznej, .specyalnem ^świadectwem lekarskiem, 
wymieniniącem daną mieiscoiwośu tutejszego po
wiatu, ja.ko dla kuracyi niezbędną, a nadto dosta
tecznymi środkami do życia i prowadzenia wska
zanej kuracyi. 4) Naczelnik gminy obowiązany’jv.st 
.Każdemu UGhodźc.y wojennemu, przy bywającemu 
do gnany7, postanowienia niniejsze przy jego zgło
szeniu .się w gminie, natychmiast, podać do wiado 
mości-,i zażądać v.ryke,zania się pod 3) warunkami 
(oraz przestrzeń z, że każdy uchodźca, do tych pi ze 
pistów nie stóęujący się, zostanie po trz-ucb, w-zglę 
'dnię-po ośmiu dniąch pobyrtu w gminie, wydalony 
przymusowm do baraków dla uchodźców w Wę 
gierskim Hradyszc.zu (Ungarisch-Hradisch)<

Siedziba 6 starostw ewakuowanych w N. Sączu. 
Skutkiem wyąm-cLków wojennymi ewakuowane sta 
rostwa: kołotnyislde. śn-iatyńskie, peeeeiniżyńskie, 
fc-ossowiskiie i tłum ackie E-ostały pra-e-niesione i o 
ai-edlify- się w No-wynn Sącz-u. Nieiktóre biura sta- 
-rostw luraędują już, przy zmniejszonych naiuralnit 
agendach.

Budżet »kuchni wojennej® we Lwowie. .W po
niedziałek odbyło się pod przewodnictwem komen
danta miasta generał-majora R i m l a  posied zenit 
komitetu kuchni wojennej. Po zagajeniu posiedze
nia przez generała Rimla, skarbnik komitetu, kap. 
dr Krause, przedłoży’! rachunki za. czas od 16 sier 
pnla, które przedstawiają się następująco: Dochód: 
datki 9.205 K, nadpłaty 363 K 2 6 ’łf, fochód z ma 
tchu piłki nożnej 302 K 3S h, za wydanych 3.S81 
porcyj po 1 K 3.881 K — razem 13.75i K 64 h. 
Rozchód: wydatki dziennie 585 K 93 h, rachunek 
por. dra F e i n g o 1 d a 2.999 K 65 h — razem 
8.p85 K 58 h. Pozostaje więc na. miesiąc wrzesiefi 
10.166 K 6 h. — Zazna-czając niezwykle pomyślny 
rozwrój instytucji, zapowiedział generał R i m 1, że 
prawdopodobnie okaże się potrzeba założenia dru 
giej takiej kuchni w innym lokalu. Postanowiono 
również polepszyć wikt przez wprowadzenie więk
szej rozmaitości jarzyn i dodania 1( guuiinj7 dwa ra. 
zy w lykodniu.

Z Królestwa HsWspo,
. Związek aktorów w Warszawie, >Gazeta Porań 
na® donosi: Tułający’ się już od dawna projekt zor
ganizowania związku artystów drama,tycznych, na 
wzór istniejących organizacyj takich za granicą, 
wchodzi i u nas na tory pożądane. Około założe
nia- własnego związku krzątają, się artyści drama 
tyczni w7 Warszawie. Główme kadry7 organizacji 
tworzyliby7, ’ rzecz prosta, artyści teatrów miej 
skich, co nie wyłączałoby jednali od współuczest
nictwa artystów innych teatrów. Związek zatem 
dążydby do objęcia i skupienia wszysrł, uh aktorów 
polskich. Przyszła, ta  organizacja jest dopiero w 
okresie tworzenia się, aic prace przygotowawcze 
posunięte są. już dość daleko, gdyż projekt statutu 
jest już wyykończony7. Zebranie organizacyjne od 
być się ma w7 dniach najbliższych.

O ile wiadomo, związek zamierza być organiżą
cy ą samopomocy w najszerszem tego słowa zna 
czeniu. Samopomoc ta, obejmowałaby przedewszy 
stluem interesy zawtulowepa w7ięe: pośrednictwo 
w pracy, opiekę nad chwilowo pozbawionymi mo
żności zarobkowra,nia., zabezpieczenie od wyzysku 
Dalej związek mastać na staraży etyki zawodowej 
i ogółno-ludzkiej, przestrzegać obustronnego do 
trzy/mywania umów, łtarcić i piętnować czyny na
ganne i t. d. Do związku mogliby’ należeć aktorzy 
i aktorki, pracujący7 w zawodzie scenicznym przy7- 
na.iinnicj od lat trzech, oraz przedsiębiorcy teatral
ni (t, zwr. »dyrrcktor7,y«), o ile 'zatrudniają w tea
trze swoim przynajmniej dziesięć osób. Bliższa 
szczegóły7 omówione będą na pierwszem zebranie 
organizacyjnem, które ma się odbyć w czasie naj
bliższym.

Testament obywateikh ^Dziennik Narodowy7* 
piotrkowski donosi: &. p. Julia R o g o w s k a ,  w ła- 
ściciełka dóbr ziemskich Kluki, Parz.mo i Laski, 
przedstawiających wartość..około dw7ócli milionów 
rubli, zapisała testamentem nakede publiczno i hu
manitarne znaczne sumy7. — Mi°dzj’ innemi zinar- 

i «  z.apisnia: 28.000 rubli na w7ybudo\vanio ochronek 
w 1’arzitńe, Rlukach, Kaszewiiaoh i Stawie po 

17.000 rubli. 20.000 rubli na budew-ę nowego szpi- 
|ta ia  w Bełchatowie lub Szczercowie. 5.000 rubli 
na szpital 8w7. Trop y wt Piiitrkowie. 5.000 ruldi na 

tTow’arzj7stwo dobroezjmności dla chrześcijan w 
Piotrkowi?, 10.000 rubli na wycdawnictwm '-siroui- 
ki P iotrkow ski^ . 50.000 rubli na prasę k.itclicką. 
1.000 rubli na biuro nędzy wyjątkowej w Warsza
wie (Tamka 35). 40.000 rubli na dom w Ciechocin
ku, w którym mieliby bezpłatne porareszczenie ku- 

'racyuŁze księża i klerycy dye(.ez,yi kujawsko-ka- 
iłiskiej- 30.000 rubli na gniazdo sieroce imienia te 
.statorki w Kiukacłi. 40.000 rubli na szkołę rclm- 
’ cza d 'a powiększenia funduszu Miniszewskiego 
zapisanego na ten sum cel. 5.000 rubli na prz.ytu 

iłek w Par/em;,. 40.000 rubli na- dom emerytów 
i księży wro Włocławku.

Resztę olbrzymiego majątku ś. p. Julia Rogow
ska pozostawiła swttim spadkobiercom. Wykonaw7- 
cami testamentu ś. p. testałorka mianowała p. Ed
munda Łucz.yckic.go, ks. Zenona Cwiłonga z Piotr 
kowa i ks. Ignacego Lebeckiego, proboszcza w 
Parzmie.

Zjazd rabinów. W Żyrardowie, odbyło sio pofl 
pmwbdmctwmui .naczelnika poniatu — jók pisze 
„Moment11 — zabranie rabinów z pow-i-itu blońakio 
go. Wybrano stalą „Radę rabinów", do której weszl* 
rabini z Żyrardowm, Grodziislka i P.łoiriia.

Rabin przed sądem. Z Radomia donoszą do „Mo 
m o n tu j że .reMncwi radomjkJemu, Ksatenborgowj 

! wytoczono proces -o jo, iż przez iżemstó wydał swe, 
.ego czasu w7ładz.om- ro,syj;słtim swych przeciwnikowi 
!N. Rasoniberga i M. .-'Chmielą, których wyisiozioaa 
do Rosyd jako zaitładTiików. W sądzie żony i 'Mm  
oi zesłaim:h potwiend^ły ■aakzut p.rzociwdeo rafomo1 

; \vi. Inni jednak śwdadkowrie zaprzocizyłi temu.
. uwolnił Tabina..
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E& ś n n & t a .
Zderzenia dwóch wozów tramwajowych w Wie

dniu. We czwartek po południu zderzyły się w 
Wiedniu na rogu ulic Neubaugasse i Burggasse 
W Vn. dzielnicy dwa wozy tramwajowe, wskutek 
czego szesnaście osób odniosło lekkie rany, a mo
tetowy jednego wozu pokaleczył się Daru z o cięż
ko. Wóz, jadący torem w kierunku »Francensrin- 
gtr«, najechał w czasie szybkiej jazdy na drugi 
wóz, który miał przeciwległą linią ruszyć w kie- 
fvnki kolei północno-zachodniej. Jeden z wozów 

tał zdruzgotany. Ofiary wypadku zaopatrzyło 
pogotowie ratunkowe wiedeńskie.

Święto pieśni polskiej w Berlinie. W dniu 3 b. m. 
adbył się w Berlinie koncert drużyny okręgu bran- 
Seburskiego. Podczas gdy prz^d wojną na koncer
towej estradzie stawało do 400 śpiewaków i śpie
waczek. na wczorajszym koncercie liczba ich zma- 
al‘i do 250. Uczestników, którzy przybyli do ogro
du H oh e n z o 1 i cm a “, ftby wziąć udział w tem świę
ci o pieśni p-olski-e-j. było przeszło 2000.

Program, obejmujący 16 numerów, był nader 
urozmaicony. Po odśpiewaniu jednogłosowego 
hymnu „O święta pieśni gminna" F. Nowowiejskie
go, ogólny chór mieszany złożonych Kół, pod ba
tutą dyrygenta okręgowego p. K, Jankowskiego, 
wykonaj ,Polonez towarzyski'1 U. Pordeckiego, po- 
czcm nastąpiły popisy Kół pojZizegóLuyek. Wkoń- 
cu złączone wszystkie Koła wykonały ..Serenadę 
wiejską'1 z opery „Verhum no bile " Moni iszki, po
czerń zakończono koncert ogólnym chórem jedno
głosowym, krakowiakiem ,,Wesół i szczęśliwy".

Publiczność przyjmowała wszystkie występy ze 
szczerom zadowoleniem i nagradzała je rzęsistemi 
oklaskami Podczas koncertu rożku piła publicz
ność wszystkie kv iatki, z których dochód przezua- 
ozono na bezdomnych. Z uczndkm zadowolenia że
gnano się hasłem: „Cześć pieśni".

Paweł Bourgct. Tragicznie zmarł;/ wskutek wy
padku samochodowego pisarz francuski Paweł 
B o u r g e t ,  był jednym z najwybitniejszych przed
stawicieli współczesnej Francji b terach i-j. — 
W chwili zgonu liczył lat 64. Urodził się w Amiens 
w roku 1S52. .

Literacką karyerę rozpoczął od w_y daninę trzech 
tomów utworów poetyckich, w których krytyka 
dopatrzyła się naśladownictwa Baudełaire’a i 
Shelleya. S>łna indywidualność szybko jednak do
pomogła mu do wydobycia się z pod wpływów/ ob
cych do tego stopnia, iż przez czcicieli ewego ta- 
Sctnu uznany został za 'wynalazcę t. zw. powieści 
psychologicznych. Do najcelniejszych należały: 
»Uczeń«, ^Zbrodnia milości«, ^-Kłamstwo*, »Zle- 
ciia obiecana« i »Eiap«. Niemal wszystkie powie
k i  Bourgeta ukazały się w polskich przekładach. 
Bourget pozostawał także zbiór studyów literac
kich^ poświęconych dziełom Baudelaire!a, Renana, 
Flauberta, Taine’a i Stemlhala. Studya te otwarły 
mu w-rota Akademii francuskiej.

Śmierć pułkownika Du Pały de Clam. Jak do
noszą pisma francuskie, umarł we Francyi pułko
wnik Du Paty de Clam, znany z procesu kapitana 
Dreyfusa, przeciwko któremu prowadził dochodze
nie i którego polecił aresztować. Był ou wówczas 
majorem. Po rehabilitacji Dreyfusa wystąpił z ar
mii i dopiero po wybuchu wojny zgłosił się do słu
żby, jako prosty żołnierz. Za waleczność został za
mianowany pułkownikiem i otrzymał komendę 
pułku.

Śmierć sławnego internisty. Z Genewy donoszą: 
% Szwajoaryi umarł 9 sierpnia dr Walenty -G i 1- 
b e r t, sławny lekarz z Genewy, w podróży auto
mobilowej, którą -robił z rodziną. Od-znaezył się 
przeważi 'c pracami nad leczeniem gruźlicy. S-po- 
sob jpgo leczenia zapalenia opłucnej, usuwanie wy
sięku na tle tuborkulićznero powstałego, nosi dotąd 
jego mazwistko. W ostatnich czasach przyczynił się 
bardzo do zorganizowania służby lekarskiej w 
zmobilizowanej armii szwajcarskiej. Była to jedna 

.z najpopularniejszych osobistości Genewy. I pol
ska publiczność, mieszkająca w Szwajearyi, stra
piła w nim przyjaciela. .Jako popularyzator sposo
bów zwalczania suchot m pśsal on w roku 1S97 
rozprawę, która mu zjednała sławę daleko po za 
Bzw. jcaryą: „Corametnt cn devient phtysiąue". — 
'V niej też jest już podanym łatwy sposób zapo-bie- 
garia wytworzeniu się wielkich wysięków w o- 
plucnej, nazwany odtąd: proc wi ć Gilbert.

W y s p i a ń s k i e g o ,  który imponuje właśnie, 
stary wśród tych nowy ch prądów, swoją oryginal
nością, Widziałem psy P u s z e t a  w Grand-Palais 
i jego, wystawiona tutaj para lwów, jest w reali
zmie swoim niemniej od tamtych niepospolitą. Po
stawiono ją słusznie w miejscu naczelnem Uwagę 
zwracają trzy rzeźby P e l c z a r s k i e g o ,  w któ
rych zarysowuje się widocznie indywidualność 
rzeźbiarza. F i 1 i p k i e w i c •/. wystawi! Julka mar
twych natui po malarsku ładnych w kolorze i dwa 
krajobrazy, K a m o c k i  szereg pejzaży, ą wśród 
tych widoków przypali ujemy'’ się także chętnie 
subtelnemu, ginącemu w dali pasmu Tatr T e r  
1 e c k i  e g o.

S k o c z y l a s  archaizuje, nawiązuje widocz
nie do starych drzeworytów i tworzy w tym kie
runku rzeczy ciekawe, jak »Zuiszczenie« i »Śpią- 
cy rycerzex. Zbigniew P r o n a s z k o  dał kubisty- 
ozne projekty dwóch fresków. Andrzej P r o -  
nas j zf ko w obrazach swoich sięgną! do moty
wów wschodnich w »Bóstwie«, a w s-Biczow"aniu« 
do sdreccr>ia«. Tymon N i e s i o ł o w s k i  nie uni
knął wpływa* św. Salomei Wyspiańskiego w sivo- 
jej św. Teresie; wystawił poza-tem „W kąp.cli" i 
afcfc kobiecy. G w o z d e c k i  nadesłał klika mar
twych natur i kwiatową Ign. W  i t k i e w i c z 
„Portret lalki", W e i s s  „Zachód słońca",, Ż a k  
,J/'etę“, a R e m b o w s k i  „Jan-osika". Dopełnie
niem są drobne wojenne szkice L e o n h a r d a  . 
dwa obrazki p. K o s s a k - B zo w f  k i e j. które 
świadczą, że w rodzinie Kossaków zdolność rysun
ku jest dziedziczną. Dział rzeźby reprezentuje je
szcze niepospolita’ /„Głowni" D u n i k o iv s k i e g o.

Ruch koncertowy na razie v/ początkach wrze
śnia zmalał. Ostatnim występem był przy wypeł
nionej sali „Wieczór Sonat" K o c i a n a  i P e- 
t r ł e g  o. — Zakopiańskie gimnazyum, rozwijają
ce się ciągle, otwarło już swój rok szkolny, zapi
sując w stosunku do roku zeszłego nowy wzrost 
liczby tu.■mów i uczenie. — W tych dniach odbę
dzie się jubileusz ćwierćwiekowej pracy w Zako
panem ks. Kazimierza K a s z c i e  w-s k i e g o ,  
probo-szc-z? przedtem tutaj, obecnie, w Kościelisku. 
O zasługach jego przypomina tutaj uietylko wdzię
czna pamięć tjwh, którzy spotkali 6ię z nim przy 
organizowaniu „Sokola" i pomocy dla Legionów 
z początkiem wojny, ale także „Dom ludowy", 
„Ochronka dla sierót", pieniężna pomoc wueszcie, 
jakiej, o siebie me dbając, na każdy dobry cel 
udzielał. z.

Ń  O W Ą _ R E F O R M A

ćl«i 3j pożałow ania godną, niż bankrutetwo mloich1 wojskowym z czysto arytmetycznego pun- 
przewidyr/ań czy, jak  kt-o wolu, złudzeń. Ale Kfcu widzenia.- Razu pewnego, było tc w lisia- 
jest różnica. Podczas gdy ja i wszyscy, k tórzy ! padzie 1.915, powiedziałem do Yint-Dl: Bratianu:

Sobol*., 9 W m in iu  1916.

pozostali wiernymi, swoim ideom, uw ażają dziś 
swoje niepowodz-eme za nieszazęśc-ie, ci, k tórzy 
się z nas wyśmiew-ają, powinni to fiasko uwa
żać za swoją winę. Bo gdyby w godzinie prze
silenia- poz-ostali wiernymi ideałowi, nie dali 
się ow ładnąć panice wojennej, lecz wszędzie 
przeciwstawili się ślepej sile ,pchającej ku woj- 
nie, wmjna nie byłaby wybuchła lub też zosta
łaby ograniczona co do miejsca i czasu. I czyż 
nie jes t dziwne, że właśnie ci, k tórzy  muszą 
■wziąć n a  siebie część odpowiedzialności za w y
padki, widzą w nich tylko- odparcie naszych 
przewidywań?*.

W późniejszem strojem  piśmie przedstai ił 
Angell ^Konflikt sumienia«, k tó ry  go skłonił 
do odmówienia służby wojskowej. Pisze tam 
o tragicznem  położeniu now-oczesnego człowie
ka, którego dusza wrnlną jest od nienawiści i 
żądzy mordu, a k tóry  przecież przez wojnę mu
si s ię -s tać  narzędziem tych uczuć. W ogólc w 
pismach swoich Angell nie usta tra ł opisywać 
różne tragiczne i komiczne kolizye ducha wo
jennego. W końcu dochodzi do wyniku, że na
leży zupełnie zan iech a j badania, kto zawinił 
(ą wojnę a poświęcić się pozytywnemu zada
niu wyplenienia nienawiści narodów i umożli
wienia wspólności międzynarodowej, opartej na 
wzajem nem zaufaniu.

Nie w'iadom.0, i  zy Norman Angell jest owym 
Normąnnem, którego przwo-ody w  więzieniu o- 
powiada. »Labour Leader«; bądź co bądź przy
płacił ooi swoje p rzekonan ia 'karą  ciężką, gdyż 
Anglia nie wzdraga się przed mnożeniem mę
czenników".

Posady dla profesorów. W seminaryum nauczy- 
C Ciskiem T. S. L. w Białej jest do obsadzenia po
sada germanisty. Bliższych infonnacyj udzieli dy- 
rekeya seminarymn nauczycielskiego T. S. L. w- 
Białej.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
ku. Jul. Słowackiego.

W sobotę, dnia 9 b. m.: ^Fałszywy krok* A. Pi- 
card‘a (now ość ).

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Sobota, 9 września: „Dookoła miłości".

Hswontić
Zakopane, 6 września. 

(Co mówił pewien literat syiubolista? — Ruch ar
tystyczny. — Wystawa obrazów. — Wieczór so
nat. — Rek szkolny. — Jubileusz księdza Kasze- 

łewskiego).
tf Zakoc.me jest, jak kobieta piękna, ale kapry

śna i trudna do pożyeiu« — tak powiedział raz do 
*n-nie pewien młody literat w chwali zamyślenia, 
gdy biały welon mgły posunął su; w górę, opasu
jąc zbroję Giewontu,m,-o wróżyło na najbliższy ra
nek — deszcz niezawodny. A jednak kobieta ta 
posiada zwykle swój piękny, melancholijny nieco 
wrzesień i jeżeli teraz i Y/rzesień ten jest "dźdży 
stym , to już zapewne wina to tylko wojennych 
.tosunków.

W obszernej sali przy Krupówkach otwarto no
wą wystawę dzieł sztuki. Ci, którzy zajęli się urzą
dzeniem tej wystawy, dali mim zapoznać się z kil
ku prądami, przywiezionymi z zagranicy, częścio
wo przebrzmiałymi już dziś. Pteegłąd ciekawy, 
pouczający, p ofani dowiedzą, się o rzeczy nieja
snej. A jednak właśnie;- nie wchodząc juz nawet 
w wartość afotuamą, yr tem zaipożyez-aniu się, na.- 
śladownictwie,--rzuca ^ię w.oczy siaba strona dzieł 
wystawy. Podstawą w/artości Y/szelklsgo talentu 
jest jego orygaialność. Ozy po kubistach nie objęli 
już berła nowsi »futuryści«, mniejsza o to, jak 
i mniejsza o to, .czy obrazy" ich pojawiły się lub 
nie w salonie paryskim »des Beaux-Arts*. Ale nie 
zaimponuje nam już w tych obrazach polskich ar
tystów ani Gaugin, aoi P.uvfe des Chavannes, ani 
pointyłlizm. ani piymdiiioYizin. Będą orni plejadą 
tylko, a nie kierownikami obcych prądów.

A jednak wystawa nie jest jednolitą i są na niej 
rzeczy dużej wartości. Z boku nieco wisi obraz

F a t f l i ś f i  a  n a l e c i !
Człortkowie Bractwa Antmiiirtarnego w An

glii (No-Consc-ription Fellowship), odmawiający 
w stąpw iia  do służby wiojsbowej, są teraz trak 
towani ze szczególną surowością. Jak  donosi 
„Labour Leader", jeden z nich, C. H. Nonnann. 
został skazany n-a dw a la ta  ciężkiego więzienia. 
Odstawiony" do więzienia w W andswortli, zażą
dał papieru, by napiisa-ć testam ent. Na to  za
częte się z nim obchodzić, jak  z obłąkanym, 
wpakowano go do celi, przyodziano w kaftan 
bezpieczeństwa tak  szczelnie, że zaledwie 
mógł oddychać, koiii!eudant więzienia i inni u- 
rzędnioy pluli irni w -oczy. W nocy omdlał z bo 
łów. N azajutrz M utra naikazał zd:jąć zeń kaftan, 
pcał w"amnkiem. że nie podniesie ręki na sw-o-jc 
życie. Noranam  zażądał znowu papiieru, aby 
napisać do -swoich pszyęiaciół, ale kom endant 
znowu zaczął go- lży ć, napluł tnn w  twarz i za
groził rrzywdzLamieun kafki-na. Po dwóch dniach 
powtórzyło się tożsam o: kom endant oświad
czył, że takim  łajdakom  powinno się podrzynać 
szyge, groził, że się go pośle do F rapcyi i t. d. 
Za parę dni znótv osadzono- go w ciemnej celi o 
chlehie i wodzie, a kom endant zakomiun,ikował 
mu, że na-pkz-e do starszego ko-imendanta powia
tu io pozwolenie surowszego- ukarania -opornego 
pacyfisty.

Luny pacyfista z- -tego towarzystwa-, zabrany 
eto obozu w W hiteehureh. opowiada: Gdyśmy 
tam -pray"byli, za-pędzono- nas do  p-oc-zckaJni, 
gdzie nas przyjął kom endant. Gdy się wzbrar 
nialiśmy usłuchać jego- ro'zk:azów", nakazał ż-oł- 
liicrzo-wi urządzić nam  „kąpiel p-iiłkorrą". Żoł
nierz zaczął nas bić szczo-nką po twarzy", szyi 
i po piecach. Dolychczae jeszcze rany  się. nie 
zagoiły...

Inny opowiada: Wyda no nas w ręce najw ięk
szego w obozie brutala, łngham  został stra
szą e znia-llrc“tOYvany. Ty"llco- z wielkimi, bolami 
mógł -Się. naprzód posuwać, oparty  na moje-m 
ramieniu. Potem  p ^ y sa la  kolej na braci 
Ingliam. Starszemu złamano nos, młodszemu 
wybito zęby. Toni B-ames odniósł ranę w gło
wę. J a  dostałem cios w głowę z boku tak silny, 
że mnie na 20 m inut zamroczyło. Później do- 
surłem tak  silne uderzenie -w plecy, że mnie je
szcze teraz boli...« Z obozu w E>ovrze pisze do 
swego ojca jeden -z o dinar łających służby woj
skowi Paaow ie L aikm ana i Miller zostali za
wołani do ćwiczeń. Gdi uzbraniali się słuchać 
rozkazów, zawierzono ic-i, n a  odwach. nałożono 
im na ręce łańcuszki i przywiązano do- ściany 
z rękam i ponad głową. Potem  zaiowu zawleczo
no ich na plac ćwiczeń i n a  pół godziny przy
wiązano -do pola, poczem każdego, fokryte-go 
rarw ni, YArąconjo do osiobnej celi. Nie umiem 
opisać ani ty-eh t-ort-ur, an i uczuć holu. które 
mule opan)»waiy...

Inne gazety d-ono.szą, że znany" angielski au 
tor pacyfistyczny Norman Augeil, au to r słyn
nego j-Pałszyweg-o ra-chunli.u«, przeiłómaczone- 
go na kilkanaście języ"ków, został za odmowę 
służby wojskowej czy też propagandę w tym 
kierunku skazany na ciężkie więzienie. Jest.fco 

'w-iadomość tem bardziej interesująca, że nie
dawno prasa wdoska z *Measagereak« na czele 
donosiła, jakoby ów Ahgeil wyparł się syroich 
ideałów pacyfistycznych i stał się żarliwym a- 
postolem wojny. Obecnie *A vantu  cyauje róż
ne listy  i emmcyacye Angella, które dem entu
ją  tę pogłoskę. W ctwmrlym liście do- Amery
kanina d ra WLarrego odpowiada Angell na py
tanie, czy doświad-uzeniu obecnej w-ojny nie 
przekonały go może- o niedorzeczności pacyfi
zmu. Angell tak  pisze:

/-•Śmieję się z wszystkich, którzy korzystają 
z -ohec-nyc-h tragicznych wypadków, aby -mnie 
wydrwić z-a to, że moje przepowiednie, zaw arte 
w ' »Fałszywym rachuuku-y. co- do możliwości 
europejskiej wojny", nie sprawdziły się. Uważam 
za rzecz bardzo smutną, że ludzie, którzy mie
nią się protagonistam i narodów kulturalnych i 
jako tacy  uważ-ają za stosowne nienawidzieć 
Niemców, mogą się cieszyć, że wojna zaprze'- 
czyda przewidywaniom pacyfistów" i zn-iszczyła 
złudzenia o postępie,, Jeżeli v/szvstkie nadzieje 
upadły, to ruina mozolnych dzieł ludzkich, 
,vznoszor.ych przez ty le  la t, jest o wiele bar-

SVliFiś3ie£ wojny i szef sm hu  
t j i m u ń & k t .

KoTcs-pondent „Bcrhner Taigehlatta", 
L e d e r e r, ipo-daje następujące, dęte  cha
rakterystyki mężów wojny zuiaiińskieh:

Je s t  rzeczą, zupełnie naturalną, żo Jonel Bra- 
tianu, prezy"dent ministrów, z początkiem  woj
ny oddał portfel m inistra wojny bratu  swemu, 
Vintilłi. Dziwić się raczej należy, że także i 
trzeci z braci Bratianu, Dimi, nie siedzi wr ga-- 
biuecie dotąd. AlboY/iem Rum unia dzisiejsza 
jesty żeby się tak  wyrazić, przedsiębiorstwom 
pryw atnem , trustem  braci B ratianu. Oddziedzi- 
czyli oni interes po ojcu swoim, wuelkim Joanib, 
którego pomnik sLoi na jednymi z najpiękniej
szych placów B ukaresztu i przedsiębiorstwo 
„o odtąd rozszerzyli znacznie. Rządzą ani k ra
jem  z pomocą liberalnego stronnictw a, w" stron
nictwie tem  zaś w ładają autokratycznie zupeł
nie. Albowiem liberalne stronnictwu), w" przeci
wieństwie do konserwatystów", głów niema 
żadnych. Jes t to  jego siła i szczęście. W stron
nictwie kcaisenvat,ywiiem były zawsze indywi 
dualności, Garlo T itu  Majorescu, Margliilu-man, 
Arion, Nicu Fili-pescu, bojarzy", z których każdy 
miał W" stronnictwie sw"ój włdsny klan, stron
ników, z którym i dumnie odcinał się od im ycli.

Jestem  zdumiony, że pogląd n a  położenie 
talk mało się zmienił w  Rumunii, od czasu, gdy 
w ikwaetuin 1915 r. po raz ostatni bawiłem w 
Bukareszcie. Wówczas siedzieli jeszcze Anglicy 
na Gallipoli, Rosyanie stali w K arpatach, W ło
si stanowczo skłaniać się poczęli ku czwórsoju- 
„zg"w!. Dziś wypędzono Anglików z D /adaneli, 
Galicya i Bukowina są wolne, Królestwo Pol
skie, najw iększe twierdze Rosyi, cała zac-hod 
nia fcieć kolejowa rosyjska w naszem znajduje 
się ręku. Bułgarya przeszła na nasza stronę, 
Serbo wie uciekają, w  góry albańskie, wszystko 
to zaś zdaje się tu  żadnego nie wywierać 
wrażenia, nad tem  wszystkiem zdają się tu  z 
najwyższą obojętnością przechodzić do porząd
ku*. /

Vin.tilla B ratianu spojrzał n a  mnie z uśmie
chem wyższości:

»Tak, — rzecze — Niemcy dokonały rzeczy 
bohaterskich, godnych podziwu. Gzy m ają 
v/szakże w ręku swem pokój? Ozy mogą pokój 
dyktować? Nie, pokój je»t w ręku ich wrogów, 
Y/rogowie ich za,s walczyć będą do okrutnego 
końca. Czego pan chce? Na długą metę siła 
stm pięćdziesięciu milionów ludzi nie zdoła się 
oprzeć połowie miliarda*.

Wyższa siła m oralna niemieckiego żołnierza, 
■jego dyscyplina, wysokie jego wykształcenie 
przeciętne, odgryw ały w rachunku Jonela i 
Yintilli B ratianów  podrzędna ty lko-ro lę . Byli 
oni przekonani o zwycięstwie Francyi i jej 
■sprzymierzeńców. Z przekonania tego przeszli 
ostatecznie do wojny.

Drugi jeszcze mąż o wielkiej sile roboczej 
stał u  bolcu Jonela B ratianu w czasie przygot- 
tow-ań do wojny: zastępca jego w m inister
stwie wojny, generał Iliescu. Obecnie mianowa
ny został zastępcą szefa sztabu generalnego a r
mii rum uńskiej. W łaściwego szefa sztabu ge
neralnego niem a dotychczas, bo i plany dla o- 
peracyj armii rumuiiskiej w istocie wygotowuje 
głów na kw atera rosyjska. Generał Iliescu, co 
do tego nie chcemy się łudzić, zdziałał nad
zwyczajnie wiele dla armii rum uńskiej, której 
S lą  bojowa w roku 1913 nie w ystarczała na
wet na  skrom ne wymogi wojny przeciw Buł- 
garyj. Stworzył nowe pułki piechoty, zreorga
nizował w7całe n iedostateczny tren  i wszelkie 
doświadczenia wmjny światowej jak  mógł ty l
ko najlepiej zużytkow ał natychm iast dla ru
muńskiej armii. Żołnierze wyćwiczeni są za
równo w rzucaniu ręcznych granatów", jak  i 
w budowaniu dzisiejszych rowów strzeleckich, 
chociaż naw et dłuższego będą potrzebowali 
czasu dla oswojenia się ze współczesnym o- 
gniem artylerzyckiui. Sympatye generała Uie- 
cu należą do Francyi, jednakże i on  nigdy me 

lekceważył Niemiec. których arty leryę i fa- 
brykaoyę dział znał z niejednokrotnej auto- 
psyi. W  armii rumuńskiej bardzo wysoko cenią 
tegc inteligentnego, światow/ego i rozmiłowa
nego w życiu oficera. Przed ośmiu jeszcze

chodzi^u o wpływ wielkiego miasta i większą 
eksploatacyę dzieci w celach zarobkowych.

Ogólne wyniki badań szkolnych w Niemczech 
wykazały, że dzieci tam podczas wojny są żywio
no tak, iż to nie odbija się na ich zdrowiu i rozwo
ju fizycznym.

dniami dał mi generał Iliescu przykład iście 
wschodniej cbytrości. Było 'to w domu zastęp- 
cy m inistra wojny. Generał był w  ubraniu cy- 

U liberałów" są tylko trzej bracia B ratianu. K to wilnem, z okrągłą głową na ruchliwej', średnie- 
trzym a z nimi, m a swój intereslk, lub drobny i O'0 wzros
swój urząd i całą SY/oją egzystoncyą związany 
jest ze slronnictwem. Bratianowle uporządko- 
wnli całą, adm inistracyę Rumunii. Mają #  ręku 
sw-em bank narodowy i oba banki dla miejskie
go i rolnego kredytu, opanowali żeglugę i kon
trolę prowadzą nad handlem i rolnictwem. W 
rzeczywistości nigdy z rąkDswych nie wypu

go wzrostu postaci, z wlolkiemi żywemi oczy
ma i /. ujm ującym  uśmiechem na wyrazistej 
tw arzy — można go było brać raczej za wiel
kiego aktora, aniżeli żołnierza. N ader żywo 
wyrażał generał swoje ubolewanie z powoau 
napadu, którego ofiarą padłem  niedawno przed
tem w dniu katastrofy  wybuchowej w fabryce 
prochu w Dudesti. Zresztą unikaliśm y wszak- 

szczali władzy, chociaż nawet, dla rozwiązania ■ yG rozmowy o polityce. Umowa z Rosyą była 
jakiejś sprawy przy której nm chcieli popiec1 jnż podpisana, arm ia zmobilizowana. To nie 
sobie p»ltów , chwilowo oddawali rząd konser .przeszkadzało jednak generałowi Iiiescu zapro- 
watystom. Nic dziwnego żo Joel obecnie, gdy pikow ać mi w nader ujmującej formie objażdż- 
kapit.ał tow arzystw a wielokrotnie ma być po- pj 0kreżnej po najciekawszych stronach Rumu- 
mnożony, brat? swego V intillę -powołuje d o ’ 
współudziału w razie nadzorczej.

Vintilhi B ratianu jest bezwątpienia najgrun- 
towniejszym, najbardziej wykształconym  i n a j
pilniejszym ze wszystkimi braci Bratianu. .; bukareszteńskich. No, generał Iliescu nie był 
B ratianu nie jest wcale amatorem pracy. Pojął z nari elwu jedynym , nie wierzącym już tr  spę- 
on doskomale, że 1 .ierując-emu niężofri stan  - dzenie tego pięknego wspólnego wieczoru... 
Y/ystarczy mieć idee, żc zaś w"cale n :e trz e b a ' 
pałc-ów sobie do krw i spisywać spraw ozdania
mi o najbardziej nieznaozących sprawach. Jo
go zadaniem było wywodzić w pole posłów mo
carstw  centralnych, przeprowadzanie zaś 
wszystkich gospodarczych, finansowych i or-

TokftM O iie i
e ite iis o ś c !  c. h . l i u r c  Rrresp,

z dnia 9 września.
Ks. Hohen.roltern zrzeka się godności 

szefa rumuńskiego pułku.
Berlin. »Nordd. Allg. Ztg.« donosi: Ks. H o 

h e n z o l l e r n  oświadczył, że z po wodu przy- 
stąpienia Rumunii do wojny po stronie koali- 
cyi, zrzeka się godności dziedzicznego szefa 
rumuńskiego pułku piechoty Nr. 3.

Szwedzka pożyczka państwowa.
Kopenhaga. „Berlingske Tidende" donoszą z 

Sztokholmu: Rząd szwmdzki żarnie'-z,a w pa
ździerniku albo listopadzie zaciągnąć now-ą po
życzkę państwrowrą  wr wyisokości 70 milionów 
koron.

Akcya zawodowych siow eraysześ.
Birmingham. Kongres stowarzyszeń zawodo

wych angielskich odrzucił 1,486.000 glosami 
ptzeciw 823.000 głosom aprobowmną przez ko
m itet parlam entarny propozycyę am erykańskiej ' 
»federation of labour*, hy podczas rokowań po
kojowych zw-ołać m iędzynarodowy kongres ro 
botniozy.

Odwołania wojsk am erykańskich z granicy 
m ekrykańskiei.

W aszyngton. Biuro Reuter? donosi: 15.000 
ludzi gwardyi narodowej zostało odwołanych 
z granicy m eksykańskiej. U ważają to z i  zapo
wiedź szybkiego udwułania ekspodycyi karnej

Strajk kolejowty w Nowym Jorku.
Nowy Jork. Reuter. Związał stowarzyszeń 

zawodowych ogłosiły strajk  kole: podziemnej, 
kolei nadziemnej i wielkiej kolei tramwajowej 
w mieście Nowym Jorku. Towarzystwa kolejo
we wezwały tysiące łam istrajków  do sprawo
wania1 służby, tak  że ruch idzie norm linie. — 
Strajkujący spodziewają się, że strajk  rozszerzy 
się na "wszystkie linie w1 Nowym Jorku.

Odbudowa biblioteki w Lowanium.
Petersburg. Car zatw ierdził założenie komite

tu  rosyjskiego d la  odbudowy biblioteki w L o
wanium. Komitet ten stoi pod przewodnictwem 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. Akadem ia u- 
miejętności, biblioteki publiczne, univi er-sytef 
cesarski i inne instytueye naukowe, biblioteki 
i uniw ersytety oświadczyły g’otow"-ość odstą
pienia swoich zbiorów na ten cel.

Zderzenie się okrętów,
Paryż. -»Petdt Parisien* donosi z S ain t Na 

zaire: Parowiec angielski »Noolasbon« zderzył 
się na wysokości Beile Isle z parowcem norw e
skim »Sedestal«, k tó ry  zatonął. Załogę z wy
jątkiem kapitana uratowano.

Zatonięcie okrętu.
Londyn. Lloyds donoszą z W eymouthu: 'Wy

lądowali tu  kapitan i załoga parowca »Jeanne« 
(1.198 ton) z Kopenhagi. Okręt zatonął.

nu. Bliższe szczegóły mieliśmy wedle jego> pro- 
pozycyi omówić w" dniach najbliższych przy 
wspólnej kolacyi za  miastem, w  G radina Su- 
sana,; lub w którym  innym z zielonych ogiudów

Wojr:a n żywienie młodzieży.
W ^Hamburger I-ac-hrichten* znajduje

my artykuł pod tytułom: »Wojna a ży
wienie młodzieży*, w którym autor udo
wadnia, że ■warunki żywienia młodzieży 
podczas wojuy, a raczej wyniki wojenne
go żywienia, są korzystniejsze dla rozwo
ju młodzieży, aniżeli w normalnych poko 
jowych czasach.

Między innerm w artykule czytamy: Ogranicze- 
szczególności Niemcy, bardzo znacznie przy-'n ia w żywieniu, wywołane stanem Y/ojeunym, bu- 
czjn ili się do gospodarczego podniesienia- Ru- dziły oba.wj", że będą miały niekorzystny wpływ 
munii. Rumunię dzisiejśzą uważa już jednak zwłaszcza aa młodzież i jej rozwój fizyczny. — 
za dość silną, b y  dalszy rozw ój 'k ra ju  przeprc- Zmniejszyła się ilość spożywanego mięsa, podo- 
wadzić narodowym i .'.-środkami. W przyszłości bnie i ilość spożywanego ehleba, co zwłaszcza od- 
nie powinni jej już więcej eksplo-at-o-wać cudzo- biło się na pożywieniu dzieci z klas niezamożnych, 
zietney. Można być pewnym, że Viiitilla- Br a- robotniczych. Tymczasem jednak lekarskie bada- 
tianm uczyni teraz wszystko, by przedsięb ior- nia, przeprowadzono w rozmaitych miejscowo-

ganizatorskich prac zresztą ocłdawna pozosta
wiał b ra tu  swemu Yintilli. Yintilla B ratianu 
jest człowiekiem o godnem uwagi -wykształce
niu gospodarczem. Ideałem  jego -jest innarcdo- 
wienie rumuńskiego przemysłu, wyrzucenie 
obcych z rum uńskich pól naftow ych i z ramuń- 
sk iih  fabryk. Nie zaprzecza .on, że obcy, wj
   .. . . i l  nir l-ifiiwl-łn 7n o «um  n. n-TfTrr *

O d p o w ie d z ia ln y  red a k to r :

K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

M a d e s t a i s © -
(ArtykuSy w tym dziale nie pochodzą od zedakcyi).

t

siwa zagraniczne przejąć w swoje ręce.
dcimu Yintilli

' ściach Niemiec, udowodniły, że wojenna strawa
Na terasie białego domu Yintilli B ratianu oznacza jedynie niąs zmianę materyj, koniecznych 

nicjeldnokr-otnie rozprawiałem z nim szczegóło- do utrzymania i rozwoju ciała, lecz icli prawidło- 
wro o gospodarczych i politycznych spraw ach, we zmniejszenie. Mniejsze dawki poszczególnych 
Podubuy jest zupełnie do hrkta Jonela. Bujne potraw prowadzą do lepszego ich zużj"tkowania. 
jego włosy i k rótka, czarna bródka poprzety-j Jako dowód podaje > Berlin er kłiidtche Wochen 
kane są z lekka srebrnomi nitkam i, ciemne oczy chrift* rezultaty badań miejskiego .elcarza szkol-1 
pod powiekami, znużoincmi na sposób wschodni, nogo, dra Thiemago y/ Saskiej KamierJcy, tem cen-' 
ożywia tensam  dziwny :żólty połysk. Tylko że niejsze, żc opierające się na wynikach dawniej- 
V hitilla jest mniejszy i mniej powściągliwy w szych takie badań dzieci w tym samym w-ieku. 
swych rucha cli i muiej pozers-ki, aniżeli pro- Dr Thiemo porównuje mia-uoYlcie wyniki swoich 
zydenf m inistrów .Jonel. badań nad dziećmi, opuszczającemi szkolę, prze-
* Y intilla B ratianu te-ż w przeciwieństwie dc prowadzono w czasie wojny, w bieżącym roku, z 

prezydenta m inistrów Rumunii wyważał z pew-|wynikami badań, przeproy/aazonych nad takiemi 
nym rodzajem  otwartości-opinie swoje1 o są tu a - ; samemi dziećmi w roku 191.4. Poddano badaiuom 
-cyi,.światov/ej. Js-śli nigdy nie cząmiłcm sobie v obu wypr.dkacli po 1.009 dzieci w 14 roku życia, 
żadnych złudzeń c-0 d-c stanowiska' ' Rumunii Stosunek dzieci zdrov/ydi do chorych w obu przy- 
w" tej wojni-s świa-toy/ej, to prząwzynlły się do nadkach by] podobny. Jednak u zdrowych ehłop- 
tego w mierze bardzo istotnej rozmowy z Vin-jców" stwierdzono w roku 1916 przyrost we wzro- 
tillą Bratianu. Vintilla Bratianu ur/ażał zawsze 1 ście i wadzo. I t-ak w roku 1914 stwierdził dr Thie- 
wojnę św"iatow"ą za katastrofę , k tó ra  może spr-o- me przecie.tną w-ysokość 143 ctm., a w tym roku 
wadzić m  sobą tylko polityraną, fmanso;wą i !przeciętna wysokość badanych chłopców wynosiła 
kulturalną przev/agę Japonii i Nowego Ś w iata .! 145.4 etan., a przeciętna waga wynosiła w  1914 r. 
(Szczerze podziwał organizatorską i finansow ą134.5 klg. w"obec 36 8 klg. w roku bieżącym. Ilość 
sprawność Niemiec w tej wmjnie^nie podzielał dzieci niedokrwistych była także w roku 1816 
jednak nigdy także i ze stanow iska tooretyez-'mniejszą, aniżeli w roku 1914; mianowicie spadla 
noj ekonomii naradowr-ej poglądu, że Niem cy;z 32.2 -procent na 32 procent.
W"yżsi są od. swmieh przeciwników" pod wzglę- Podobne rezultaty przyniosły badania dra En- 
de.n finansowym  i gospodarczym  z tego po- gelhoma w" Wirtembergii i jednego z lekarzy w 
wodu, że cale niemal swoje zapotrzebowanie Manheimie, oraz w Bonn. Jedynie tylko jeden 
wojenne -pokryw"ją narodow ą pracą. YinUlIa i 'z  lekarzy w Charlotlcnburgu zauważył zmiany na; 
Jonel B ratianu ccc-niali ta k ie  stosunek sił m o-’ gorsze we wzroście i wadze dzieci, wyrażające |igjsj 
carstw  -środka i ich przeciwników pod  wzglę- w 1 ctm. i 1 klg. Zauważyć wszakże należy, ż e !

Z F&bjsnów
E e l e n a  W i s M d o w a

żona obyw atela i przemysłowca
przeżywszy ła-t 40, po Nugiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona śiv. Sakramentam i, za
snęła w Panu dnia 3 września, 1916 roku.
W ypr owad z en i e zwłok .z kaplicy na cmen
tarzu — na miejsce wiecznego sp-oczyuku' 
nastąpi w niedzielę dnia 10-go- b. m. o go

dzinie 4 po południu.
Na ten  sm utny obrzęd stroskany mąż 
z dziećmi i m atką zjh ttłe i zapraszają 
Krownych, Przyjaciół, Znajomych i pobo

żną Publiczność.
N abożeństw o żałobne

odprawi-onem zostanie w poniedziałek, d-n. 
11-go b. m. o godzinie 9 rano w kościele 

św. Barbary.

Zakład pogrzebowy »Concordia< Jaaa Wolnego 
w Krakowie.

k. inspektor Zakładu do badania
żywności

przeżywszy La.it 51, pio krótkiej a  ciężkiej 
chorobie, -opaitra&ny św. Sak ram en tam i, za
snął w Panu dnia. 7 września 1916 lloku 

v/ Krakowie.
W yprowadzenie z-wlok z diornu przedpo- 
grzebowego na  cmen-tarziu na mrejsee 'wie
cznego sppezynku nastąpi w niedzielę dn. 

10 b. m. o godzini-e 5 po południu
Na ten s-rrm-lny obrzęd nieutulona v>" żalu 
■żon?, wraz % dziećmi i rodzicami zapra-sza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłogęr

i Zna-jomąrcli.

N ab o żeń stw o  ża łobne
cdbędz-ie się wc wic-rek dnia 12 b. m. o go
dzinie 9 rano w  kościele parafialnym św..

Floryana.
OsoLcych zawiarloraieć nie rozsyła się.

Zakład pogrzebowy" 3-Coucordia* Jana Woloego
w Krakow"ie.

Z drukarń" I literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, R ząd c a  d ru k a rn i L  K . G órskk


